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Co to może szkodzić...

— Mamy niem a w dom u... sam a nie wiem... n ie mogę sama...
— Z m am ą potem  pom ówię — teraz  chciałbym  wiedzieć, czy mogę się s tarać  

o  rękę p a n i? . .
— Ja k  panu  to nie robi subjekcji — co to może kom u szkodzie...

B a j  k a .

D zięcio ł, p tak  olbrzym i, ko rn ik , owad mały, 
Drzewom, eo ciąg le  szum iały,

Z  snów m iłych — ich budząc — p ieśn ią  taje- 
[m niczą.

Tęskną, wcale niesłow iczą. —
W ieczną zgubę zaprzysięg ły  —
Zaraz do p racy  się wprzęgły,

I  z całym  zapałem  — snując  zem sty p lany , 
Różne drug im  drzewom — zadaw ały  rany , 
D zięcio ł naiw ny  łu p a ł  korę z w ierzchu — 

Kując od ran a  do zm ierzchu,
Lecz drzew a — z głupoty dzięcioła się śm iały  — 
J a k  daw niej — sobie... szum iały —
■Gdyż ran y  — zadane korze — z w iosną — 

Zasklepią się — i zarosną —
W ięc k orn ik  — m aleńki — lekcew ażon wprzódy 
U jrzaw szy dzięcioła — bezowocne trudy,
W  rdzeń  drzew a się w gryza — cicho, — bez 

[h a ła su  —
N a próźnem  stukaniu  — nie m arnu jąc czasu— 
I  Boże, co rozum i w ytrw ałość znaczy, 
W krótce b iedne lasy  — zajęk ły  z rozpaczy,
Bo rdzeń  — z życiem — w drzew ach — wy- 

[ i a r ł  owad m ały 
I sp raw ił, że pozsychały,
A  nim  liść o s ta tn i zrzucą,
Tym i słow y gniew ne nucą:

N ie s traszny  wróg wcale — głupi i o tw arty,
Z jego  czczych pogróżek — m ożna stroić żarty, 
G hoeby lw ią m iał siłę, — a  jastrzęb ie  szpony, 
I  serce n ieczułe — zdradzającej żony, —
O wiele straszniejszy  — każdy ten  n iecno ta  

Co walczy — m ądrze za p łota,

Pow oli — w duszę — się w pija —
Duszę — n ie  ciało zabija  —

I,c h o ć b y  był słaby  tak , ja k  k o rn ik  m ały  — 
Strzeż się go, bo pewnie n ie  ujdziesz mu eały.

I s k i e r k i .
W rajtszuli.
— Czy ten koń tylko nie zbyt gorący ?
— Co, gorący?!. To koń taki spokojny, 

jak  gdyby świeżo wrócił z wyścigów.

W domu gwałt. Pan wije się wT boleś
ciach, pani krzyczy w niebogłosy, dzieci 
tarzają się po ziemi.

— Ratunku!.. Doktora!..
Przychodzi eskulap.
— Doktorze, ratuj!., jesteśmy otruci, 

zjedliśmy sałaty z benzyną...
Doktór ogląda sałatę, wącha, próbuje...
— Dziwna rzecz, Czuć o cet...
Obecna przy tern kucharka Kasia w7ącha

również.
— Dalibóg prawda! A mnie się zda

wało, żem przez omyłkę nalała benzyny. 
Dla lego powiedziałam o tern państwu...

I  całej rodzinie nagle, jak ręką odjął.

Powiedz.
Pow iedz: idź w bój po laur, w aw rzyny —

Pójdę, by z w alki przyjść zwyeięzkiej
Pow iedz: bądź w ielkim , a te wielkość

Dobędę z mojej p iersi m ęzkiej.
Pow iedz: rób cuda! J a  cudowne

W ykrzesać umiem z siebie siły...
Pow iedz: twórz dzieło, stw orzę takie,

K tóreby cały  św iat o lśn iły  
I P ow iedz: daj życie o! z rozkoszą

Złożę je  u stóp twoich drobnych...
Pow iedz: n ie  kochaj! o aniele,

W szak żądasz rzeczy n iepodobnych!

E m il Hotod.

0 KOBIETACH.
. .. Kto kocha piękną kobietę, zapomina 

o interesach (Toltaire).
. . . Ażeby dać pojęcie o piękności anio

łów, wyobrażają ich w postaci kobiet (Otway).
. . Synu mój, wchodzisz w świat. Daję 

ci tylko jedną radę: jednocześnie kochaj
wszystkie kobiety (M-me Montmorin).

. . .  Najgłupsza z kobiet, jeżeli tylko 
nie jest zakochaną, ma więcej rozumu od 
rozkochanego mężczyzny. (P . J . Stalli).

..Kobiety są sfinksami wolnymi od 
wszelkich tajemnic".

..Wierni w miłości znają tylko kome- 
dję, niewierni poznają trngedje miłości".

..Mężczyźni żenią się w skutek zmęczenia, 
kobiety w skutek ciekawości — jednych 
i drugich zawsze zawód spotyka".

„W całym Londynie jest zaledwie pięć 
kobiet, o których byłoby warto mówić, ale 
cóż, kiedy dwie z tej liczby nie mogą być 
przyjmowane w przyzwoitych towarzystwach".

..Mężczyzna popełniając najkapitalniejsze 
głupstwo, czyni je ze szlachetnych popędów".

„Kobieta, pragnąca zmienić usposobienie 
męża. posiada jedną tylko drogę: znudzić
go tak gruntownie, aby stracił całą chęć 
do „życia".

„Żadnego mężczyzny nic tak nie wbija 
w zarozumiałość, jak  twierdzenie, iż jest 
grzesznikiem".

„Jedyny jest środek, aby uwolnić się 
od pokusy: uledz je j".

„Tylko przeciętne kobiety są zazdrosne 
o swoich mężów; piękne nigdy, bo nie mają 
czasu na to, tak zajęte eą zazdrością o cu
dzych mężów".

„Nic tak źle nie wpływa ńa harmonię 
w miłości, jak  cokolwiek humoru ze strony 
kobiety, a zupełny jego brak w mężczyźnie".

„Mężczyzna pragnie być zawsze pierwszą 
miłością kobiety; kobieta nie jest tak wy
magającą, ona pragnie być ostatnią".

„Pomiędzy świętymi i grzesznikami jest 
ta tylko różnica, że pierwsi mają przeszłość, 
a drudzy przyszłość".

„Kobiety zwą się wtedy „siostrami", 
gdy posiadły już wszystkie możliwe tytuły".

( O s k a r  W ild e ) .


